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Pan

Janusz Kochanowski
Rzecznik Praw Obywatelskich
Wielce Szanowny Panie Rzeczniku! Kolejny mój wniosek kierowany do Pana,                     jak zwykle w moim przypadku wynika z naiwnej wiary, że oświata stanowi nasze wspólne dobro. Dobro całego społeczeństwa… Tak przynajmniej od kilkunastu lat stanowi preambuła ustawy o systemie oświaty. Jeśli wierzyć w ten piękny zapis, każdy z nas powinien mieć możliwość aktywnej troski o to dobro.
Ustawodawcy tworząc ustawę, pracowali w atmosferze ledwo co rozbudzonej aktywności społecznej, nadziei związanej z ruchami obywatelskimi – przełom lat 80/90 ubiegłego wieku. Świadczą o tym choćby zapisy dotyczące rad szkół – tak okrutnie redukowane w kolejnych nowelizacjach, w zakresie udziału w ich pracach uczniów.
Społeczne organy w systemie oświaty to nie tylko rady szkół – te mają ogromny wpływ na życie szkoły na poziomie lokalnym, konkretnej szkoły, nawet ze wspomnianym powyżej, konsekwentnie ograniczanym udziałem w ich pracach uczniów. Niestety jedynie niewielki procent społeczności szkolnych korzysta z możliwości powoływania takich rad. Dziwnym więc wydaje się dlaczego jedna z ostatnich nowelizacji ustawy o systemie oświaty wprowadziła obligatoryjność działania i tak powszechnych rad rodziców (w przytłaczającej większości szkół już działały), a pozostawiła nadal jedynie możliwość powoływania rad szkół. Rad, których kompetencje są nieporównywalnie szersze niż iluzoryczne kompetencje rad rodziców. Poza dyskusją pozostawię już w ogóle obligowanie do powoływania społecznych organów na poziomie lokalnym… Przecież w szkołach, w których społeczność niedojrzała do aktywności obywatelskiej taka obliggatoryjnośc niczego nie poprawi – wprost przeciwnie.
Przepraszam za zbyt długie wprowadzenie. Mój wniosek dotyczy przewidzianej przez ustawodawców, a tak konsekwentnie przemilczanej przez wszystkie lata Krajowej Rady Oświatowej. Zgodnie z treścią ustawy ma to być społeczny organ opiniodawczy                                  i wnioskodawczy. Jedyny, przewidziany ustawą, posiadający pewne kompetencje, organ społeczny, będący głosem całego społeczeństwa! Nigdy tak bardzo jak w ostatnim czasie konieczność funkcjonowania takiego organu nie była wyraźniejsza - aktualnie wpływ                          na kreowanie polityki oświatowej ma w zasadzie organ centralny. To sytuacja niebezpieczna, o czym przekonujemy się dosyć często… A to przecież społeczeństwo powinno być głównym kreatorem polityki oświatowej a nie politycy!

Taka sytuacja odbija się bardzo negatywnie na kondycji polskiej oświaty, uderza najpierw w najmłodszych, a w konsekwencji wpływa na przyszłość naszego kraju. To nie do polityków powinno należeć rozstrzyganie za obywateli o wartościach, wzorach patriotyzmu, wzorach wychowania i innych tak ważnych sprawach. Cały ten obszar powinien podlegać intensywnej debacie społecznej, którą powinna inicjować i koordynować właśnie Krajowa Rada Oświatowa. Rada, która powinna mieć zagwarantowany silny głos i niezależność. To wymagałoby niestety pewnych zmian w ustawie o systemie oświaty. Zmian, których nie da wprowadzić się szybko. Jednak skoro czekaliśmy jako społeczeństwo cały czas, czyli ponad 15 lat, możemy tę chwilkę jeszcze poczekać. Jednak zmiany trzeba inicjować natychmiast nie oglądając się zbytnio na polityków. Im powołanie takiej rady nie jest konieczne – gdyby było dawno by już to zrobili, wszak to ich kompetencje! Mało tego, taka rada, korzystając                  z już przewidzianych kompetencji mogłaby zdziałać sporo dobrego. Mimo to koniecznym jest dokonanie pewnych zmian w zapisach ustawy dotyczących umiejscowienia, składu                             i kompetencji takiej rady. Zmiany te wynikają z obserwacji naszego życia publicznego. Przytoczę jedynie te, które według mnie, powinny nastąpić w pierwszej kolejności.                         Jak obligatoryjnośc, to obligatoryjnośc. Akurat na poziomie reprezentacji całego społeczeństwa wydaje się to niezbędne – trudno liczyć na oddolne uaktywnienie się                           i zorganizowanie obywateli na terenie całego kraju, konstruktywnie zmierzające do powołania takiej rady. To nie poziom pojedynczej szkoły. Kolejna propozycja to jak największa niezależność od organów administracji państwowej. Następnie poszerzenie składu rady o reprezentantów organizacji pozarządowych, rodzicielskich i uczniowskich. Krajowa Rada Oświatowa powinna mieć kompetencje oceniania pracy wszystkich organów administracji państwowej w zakresie oświaty z głównym uwzględnieniem Ministra Edukacji Narodowej, a rady wojewódzkie zagwarantowany udział w konkursach na kuratora oświaty                  i możliwość oceniania pracy kuratorów w poszczególnych województwach. To jedynie najistotniejsze, konieczne według mnie zmiany. Zmiany wymagające czasu, jednak możliwe do zainicjowania. 
Takich zmian nie będą forsowali politycy – to nie leży w ich interesie. Dlatego zwracam się z wnioskiem i wielką prośbą do Rzecznika Praw Obywatelskich, aby niezwłocznie podjął intensywne działania zmierzające do powołania Krajowej Rady Oświatowej, oraz przeprowadzenia koniecznych zmian w ustawie o systemie oświaty,                       tak aby rada miała zagwarantowaną pełną niezależność i faktyczne kompetencje pozwalające społeczeństwu jak i każdemu obywatelowi skorzystanie z prawa do troski o to wspólne dobro, którym jest oświata.
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